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PRZEGLĄD
KUPIECKI
ORGAN ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ KUPIECKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ

Cena abonamentu:
Abonament kwartalny 4 zł

, półroczny 8 zł
roczny    16 zl

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują 
wszystkie biura dzienników i ogłoszeń

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 
wiecz. Rękopisów Redakcja nie zwraca

Redakcja i administr. Kraków, Grodzka 43. 
Telefon Nr. 132-67

Konto P. K. O. Nr. 400 342

O głoszenia:
W iersz  milim. 1 szp . na ok ładce . . 40 g ro szy
W iersz milim. 1 szp . na 1. s tr .  ok ładki 00 g ro szy
W iersz m dim . 1 s .p .  w  te k śc ie  . . .  60 g ro szy
Cała, s tro n a  okładki Z ł  200, Pół s tro n y  Z ł  101,

Ćw ierć s tro n y  Z ł .  50, Ó sm a strony  Z ł. 25 
Cała s tro n a  w tekśc ie  Z ł .  450, P ó ł s tro n y  230. 
Ć w ierć s tro n y  Z ł. 120, Jed n a  ósm a stro n y  Z ł. 60

WOLNY DOM SKŁADOW Y S. A. W  KRAKOWIE
Adres telegr.: DOM KRAKÓW. ULICA SŁAWKOWSKA L. 4  TELEFON Nr. 143 02.

Publiczne składy: tranzytowe, wolno-cłowe i kra 
jowe przy stacji Kraków Dąbie (pojemność 1500 
wagonów). Specjalne piwnice dla wina i spirytuslji.

Magazynowanie, u b e z p i e c z e n i e ,  t r a n z y t o w a  
r e e k s p e d y c j a ,  clenie. Wydawanie warrantów  
dla osiągnięcia pożyczek pod zastaw towarów.

Otrzymane z zagranicy towary m tgą być clune 
częściami w ciągu 12 tu mies ęcy od dnia nadej 

ścia do naszych składów.

T ow ary n ależy  adresow ać:
WOLNY DOM SKŁADOWY S A. W  KRAKOWIE

stacja KRAKÓW-DĄBIE, w łasny tor.

ZNANY ze swego Komfortu zakład kąpielowy

Ł A Ź N I A  R Z Y M S K A
W KRAKOWIE UL. ŚW. SEBASTJANA 9.

ŁAŹNIA PAROWA
Parówka, ubikacja z gorącem powietrzem, 
baseny ciepły i zimny, nasiadówki, na­

tryski ciepłe i zimne 
FRYZJER _  BUFET
^ a.rd,)v.k? dla Pań otw arta w  p on ie­
działki i czw artki popołudniu od 3 —8 

wieczorem.

z natryskami, od mniej do więcej w kom­
fort wyposażone.

ciepłe i zimne, w oddzielnych kabinach 
dla Pań i Panów  

Ten dział kąpielowy został nowo urzą­
dzony i otwarty w grudniu 1929 r.

Zakiad kąpielowy otwarty w dni powszednie od godz. 8 przedpot. do 8 wiecz. bez 
przerwy obiad., zaś w  soboty  od g. 7 30 prz.edpo! d o g  9 wiecz. bez przerwy obiad. 

R E I M D E Z - Y O U S  K U P I E C T W A

Rozpowszechniajcie „Przegląd Kupiecki"!



Podkłady kolejowe, słupy telegraficzne, słupy 
kopalniane i stropice - półfabrykatem wzgl. 

wyrobem gotowym.
Najwyższy trybunał Administracyjny rozpatrywał 

, kwestję prawną, czy drzewo okrągłe okorowane, prze­
znaczone do przetarcia w tartaku (kloce) oraz drzewo 
kopalniane (słupy i stropice) należy uważać za suro­
wiec w rozumieniu art. 7. lit. b.) ustawy.

Otóż według powołanego przepisu ustawy podatek 
wynosi pół o/o od obrotów, wymienionych w punktach 
1 i 4 art. 5, a dokonanych artykułami pierwszej po 
trzeby oraz surowcami, niezbęlnemi do rozwoju rol­
nictwa i przemysłu krajowego przez przedsiębiorstwa 
skupu zawodowego, jak również przez samoistne 
przedsiębiorstwa wykonywania dostaw.

W załączniku do art. 7 ustęp ostatni ustawy i do 
par. 26 rozporządzeni wykonawczego M nistra Skarbu 
z dnia 8 sierpnia 1925 r. poz. 560 Dr. Ud., zawie­
rającym wykaz artykułów, do których mają zastoso 
wanie stawki podatku, podane pod lit. b i c) art. 7, 
jest wymienione w częś:i B w pu lkcie 5 lit. b) jako 
surowiec „drewno wszelkie nieobrob one".

W związku z powyższym przeoisem rozporządzenia 
Ministra Skarbu zaznaczyć należy, że każdy rodzaj 
drzewa przed wejściem w obrót handlowy musi ulec 
pierwiastkowej obróbce: obcięcie gałęzi, wierzchołka 
korowanie, podyktowanej już to wzglęlarni transportu 
już to względem na konserwację drzewa, już też 
względami na ochronę lasów przed szkodnikami 
w razie pozostawiania drewna dłuższy czas w miejscu 
wyrębu. Wyrażenie przytoczonego wyżej załącznika 
do art. 7 ustawy „drewno wszelkie nieobrobione" 
należy zatem rozumieć w ten sposób, że n<eobrobio- 
nem jest drewno tak długo, jak długo przez rodzaj 
i  stopień obróbki nie zatraciło charakteru surowca, to 
jest nie stało się półfabrykatem lub gotowym wyro­
bem.

Jeżeli tedy drewno przez obrobienie zostało dopro­
wadzone do stanu, w którym nadaje się do ce'u, do 
którego zostało przeznaczone bez potrzeby d-uszych 
istotnych zmian, to drewno takie nie może być uva-  
iane  za surowiec, chociażby stopień obróbki nie był 
znaczny. W tern rozumieniu n e  mogą uchodzić za 
surowiec drzewny gotowe podkłady kolejowe, słupy 
telegraficzne, ani też słupy kopalniane i stropnice, 
zdatne bez potrzeby przeprowadzenia dalszych istot­
nych zmian do użycia w kopalń ach.

Inaczej przedstawia się sprawa z drzewem kloco- 
wem, przeznaczonem do przetarcia w tartakach. Tu 
obróbka, polegająca na okorowaniu i obcięciu, prze­
prowadzona jest nie pod kątem widzenia celu, któ­
remu drewno ma służyć, lecz ma na celu wyłącznie 
konserwację drewna, oraz względy iransportu.

G ly  w pierwszym wypadku, jeśli chodzi o pokłady 
i drzewo kopalniane, obróbka przesądza przeznaczenie 
obrobionego drewna, jako wytworu gotowego, to 
yy drugim wypadku wzgląd ten me zachodzi, drewno 
(bowiem klocowe może być użyte do różnych celów. 
Obróbka zatem, polegająca na okorowaniu i obcięciu 
drewna z wierzchołka, nie dokonana pod kątem wi­
dzenia pewnego określonego procesu produkcyjnego, 
nie odbiera drewnu budulcowemu (klocom) charakteru 
surowca w rozumieniu art. 7 lit. b) ustawy o państwo­

wym podatku przemysłowym, a odmienne stanowisko 
pozwanej Władzy me jest zgodne z ustawą.

Powyższy wyciąg z wyroku z dn. 2 marca 1931 r. 
L. rej. 3473/29 rozesłany został do wiadomości i sto­
sowania z tern, że wobec uznania przez Najwyższy 
Trybunał Administracyjny kooalniaków (słupów ko­
palnianych i topnic), p o ik ła ló w  kolejowych i słupów  
telegraficznych za pófibrykaty wzgl. gotowe wyroby, 
nie mogą one w obrocie wewnątrz kraju korzystać 
z ulgowej stawki, określonej w art. 7 p. b) ustawy 
z d na 15 lipca 1925 r. o państwowym noditku prze­
mysłowym (Dz. U. R. P. Nr. 79, poz 550) natomiast 
przy eksporcie powyższe artynuty drzewne korzystać 
będą z uwolnienia od podatku przemysłowego od 
obrotu w myśl art 3 p. 15) powołanej ustawy.

Powyższe zasady należy stosować do obrotów, 
osiągniętych począwszy od 1 stycznia 1931 r. oraz do 
wymiarów nieprawomocnych podat. przemysłowego od 
obrotu za lata ubiegłe.

W związku z niniejszem zarządzeniem okólnik z dn. 
18 kwietnia 1926 r. L D. P. O. 5550/IIł w części doty­
czącej eksportu kopalniaków i słupó w telegraf cznych 
traci moc obowiązującą z dniem 1 stycznia 1931 r.

Zarazem upoważniono na podstawie art. 94 ustawy 
o państwowym pod tku przemysłowym, Izby Skarbowe 
(Śląski Urząd Wojewódzki) do umarzania podatku 
przemysłowego za r. 1931, przypadającego od obro­
tów krajowych wymienionemi wyżej artykułami drzew- 
nemi, do kwoty odpowiadającej lj% procentowej stawce 
w tych wypadkach, gdy odnośne przedsiębiorstwa nie 
uwzględniały w kalkulacji wyższego obciążenia, wyni­
kającego z niniejszego zarządzenia, uiszczenia zaś po­
datku w pełnej wysokości mogłoby zagrozić egzysten­
cji gospodarczej przedsiębiorstw.

Powyższa u l g a mi ż e  być udzielona na indywidualne 
prośby tylko przedsiębiorcom, o których mowa w art. 
7 p. b) ustawy o państwowym podatku przemyslo. 
wym, pod warunkiem prowadzenia przez te przedsię­
biorstwa prawidłowych ksfąg handlowych (okólnik z dn. 
4 grudnia 1931 r. L. DV. 6187/4/31 r.).

H H I I H B i i m B

Buchalter Organizator
rutynowany bilansista, obznajmiony ze spra­
wami podatkowemi, obejmie w abonamencie 
prowadzenie księgowości w mniejszych przed­
siębiorstwach, na dogodnych warunkach.

Zgłoszenia pod „POMORSKA" w Sekre- 
tarjacie Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców.

Prenumerujcie „Przeglnd Kupiecki"



PRZEGLĄD KUPIECKI
ORGAN ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ KUPIECKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ.

Rok XV. Kraków, dnia  16 styczn ia  1932 Nr .  2.

TREŚĆ N U M E R U :
Co nam przynies!e rok 1932. — Projekt zryczałtowania podatku obrotowego. — Najważniejsze postanowienia, noweli, do pań­

stwowego podatku przemysłowego. — Dodatek kryzysowy do podatku dochodowego.

PIERWSZE PRZEZ WYS. WOJEWÓDZTWO KRAKOWSKIE j 
K O N C E S J O N O W A N E

B IU R O  O R G A N IZ A C Y JN E  i 
B U C H  A L T E R Y jN O -R E W IZ Y JN E

S .  S A N D H A U S A
zaprzysiężonego biegłego sądowego i rewidenta dla Spółdzielni 

z ram. Rady Spółdzielczej Ministerstwa Skarbu.

K r a k ó w , S z u jsk ie g o  1 —  T e le fo n  147-04.
I. D ział O rg an izacy jn y . Organizacja księgowości przedsię­
biorstw w eJług w szelich  n a jn o w szy ch  sy s tem ó w , Zastoso­
wanie indywidualne do potrzeb i życzeń danego przedsiębior­
stwa przy uwzględnieniu najnowszych przepisów prawnych

i podatkowych.
Zakłada również księgi według własnego najnowszego

Ś L  „ S A  NR E C O "
dającego zawsze gotowy bilans 1 potrzebne daty 

statystyczno kalkulacyjne.
Druki własne. Prospekty wysyła na żądanie odwrotnie. 

S pec ja lny  d z ia ł d la  o rg an izac ji s ięgow ośc i m a ły ch  i ś re d .-  
n ich  p rz e d s ię b io rs tw . Porady w sprawach organizacyjnych

II. D ział B uchaltery jno-R ew izy jny . Bilansowanie. Regulacja 
i reorganizacja zaniedDanej ks ęgowości. Stały lub czasowy nad­
zór nad księgowością Porad / we wszelkich sprawach buchalte- 
rjjnych i rewizyjnych P ro w ad zen ie  k s ią g  m niejszych  p rz e d ­

s ięb io rs tw  w łasnem i siłam i i w e w łasnem  b iu rze .

III. D ział ko resp o n d en cy jn y . Udziela listownie porad we wszel­
kich sprawach buchalteryjnych i rewizyjnych.

Pobieranie kosztów egzekucyjnych od zale­
głości podatkowych.

Minis terstwo Skarbu  okóin ik inm z cLia 28/XII r. ub, 
L D. V 12561/1/  31 wyjaśni ło iż 5 proc. opła tę  od  
su m y  zaległej ,  p rzewidz ianą w art. 7 p. 2 us tawy 
z dnia 21/VII 1924 r. o pobieran iu o d  zaległości  
w podatkach  bezpośrednich  oraz w należytościach 
s templowych,  kar  za zwlokę,  odse tek  za odroczenie 
tudzież kosztów egzekucyjnych  —  za czynności  o r g a ­
nu  egzekucyjnego ,  d o k o n a n e  u pła tnika  w celu pr zy ­
m u so w e g o  ściągnięcia zaległości,  obliczać na leży — 
zgodnie  ze śc>sią inierpretacją pojęcia zaległości (art. 1 
tejże ustawy —  od s u m y  za le g łe go  podatku  p a ń s t w o ­
w ego względnie opła ty skarbowej i pod a tku  s p a d k o ­
wego i o d  darowizn  wraz z dod a tk am i  pańs twowemi ,  
jak np. 10 proc, doda tek  do  niek tórych po da tk ów i 
opłat  s templowych,  do da t ek  kryzysowy do p a ń s t w o ­
wego poda tku  dochod owego ,  oraz z doda tkami ,  po- 
b ie ranemi na  rzecz n iepańs tw owy ch  związków prawa 
publ icznego.

Nie będą  natomiast pobierane koszty egzeku­
cyjne od przypadających od zaległości podatko­
wych kar za zwłokę względnie odsetki za odro  
czenie, które jako należności poboczne nie sta­
nowią zaległości w rozumieniu art. 1 wspomnianej 
wyżej ustawy

Dotychczasowe zarządzenia ,  sprzeczne  z o m a w i a ­
n ym  okóln ikiem,  zostają jednocześnie wycofane.

DR. N O R B E R T  SA L PE T E R .

Co nam przyniesie rok 1932.
T rudno jes t dzisiaj uchwycić zjaw iska, nawet, 

z ich filozoficznego punktu  widzenia, więc raczej 
należy odłożyć pióro na bok — i pozostaw ić każ­
dem u w ytłum aczenie sobie zjaw isk, tak  jak  na nie 
bezpośrednio reaguje. Zw łaszcza, że obecnie różnica 
m iędzy optym istycznym , a pesym istycznym  św iato­
poglądem  leży tylko w pew nej gradacji filozoficz- 

. Bego na św iat zapatryw ania, k tó re  najlepiej tłum a- 
czy  fornja w jakiej się wzajem nie ludzie ze sobą 
w itają. Na pytanie co słychać, odpow iada zainter- 
peiow any: „Dzięki Bogu, nic nie s łychać”.

II.
Czy rzeczywiście nic nie słychać ? T ak, nie jest. 

Bo przedew szystkiem  dowiedzieliśm y się rzeczy

nader ciekawych. Św iat mianowicie urządził teo re ­
tykom  daw nej szkoły klasycznej pogrzeb pierw szej 
klasy. Byli w 19 w ieku tacy uczeni, k tórzy  tw ier­
dzili, że w sferze gospodarczych pojęć rządzą .się 
ludzie tylko w łasnym  in teresem , t. z w. egoizm em  
i jrod niebiosa chwalili tę właściwość charakteru  
ludzkiego, bo uważali, że najkorzystniej h a fte m  
wychodzi narodow e gospodarstw o, .gdyż w osta tecz­
ności pozostaje w niem. tylko to, co w danym  cza­
sie jes t najbardziej rentow ne. Zapom nieli jednak 
o tern, że ludzie rządzą się rów nież i pew nem i 
uczuciami państw ow em i, patrjotycznem i, religijnem i, 
rasow em i i klasow em i, dla k tó rych  gotowi pośw ię­
cić w szystko, najbardziej m aterjalne in teresy . I oto 
widzimy, jak  w m iejsce w szechśw iatow ej wspólności 
in te tesów  opartych na m iędzynarodow ym  obrocie



tow arów , w kracza dum nie idea sam ow ystarczalności 
każdego k ra ju  z osobna, zam yka granice przed  im ­
portem  tow arów  i ludzi. Podnieca to wyobraźnie,' 
i daje w ew nętrzne zadowolenie poństw ow opatrjo- 
tyczne, uczucie — niezależności. Jak ie j?  T rudno 
określić. Ale, czy do życia nie w ystarcza sam a 
św iadom ość niezależności, ot tak  dosadnie u jętej, 
że naw et idea w spółzależności państw  od siebie 
wedle zasady rów ni m iędzy rów nym i zostaje z cała,, 
em fazą na stosie naszych płom iennych uczuć spa­
loną. I dlatego jesteśm y  świadkam i, jak  trry  pod­
staw ow e m iędzynarodow e czynniki, k tó re  św iat 
cały w iązały ze sobą zostają obalone: złoto, jako 
czynnik m iędzynarodow ej w aluty, im port i eksport 
tow arów , jako czynniki m iędzynarodow ego podziałn 
dóbr i wolność pracy  w każdym  kraju , jako czyn­
nik m iędzynarodow ej w ym iany sił ludzkich. A  po ­
niew aż zarów no ludzi, jak  i tow arów  każdy kraj 
m a w pew nym  k ierunku w nadm iarze, nic dziw nego, 
że nastaw ienie psychiczne stw arza grube trudności- 
k tó re  ochrzciliśm y niew innem  m ianem  „kryzysu”, 
t. j ,  tak iem  pojęciem , k tó re  może tylko zadowoli- 
nasze Uczucia, ale nigdy nasze żołądki, p rzyzw ycza 
jone do straw y, jaką  nam  m iędzynarodow e gospo 
darstw o przez cały w iek kapitalizm u przygotow ało .

III.
Doszliśm y zatem  do tego stopnia zrozum ienia, 

że dla A nglika najlepszym  jes t tylko tow ar angiel­
ski, dla N iem ca niemiecki, F rancuza we F rancji 
w yprodukow any i t. d. Doszliśm y naw et do tego, 
że dla każdego k ra ju  najm ądrzejszym i są ci, k tórzy 
w państw ie tern się urodzili — jako stuprocentow i 
„p a trjo c i”. T rudno, r. 1931 przekonał nas o tern 
najzupełniej. W  tem  jednak  sęk, że rów norzędnie 
z tą  ideą sam ow ystarczalności, k tó ra  w w ysokim  
stopniu przypom ina daw ną przed  szeregiem  wieków 
silnie pro tegow aną ideę m erkantylizm u gospodar­
czego, biegnie w odw rotnym  kierunku idea p ropa­
gow ana przez technikę obecną, k tó ra  coraz to nowe, 
coraz tó doskonalsze m aszyny w ynajduje, jakby  
na złość w szystkim  pa ten tow anym  patrjo tom . Czas 
i p rzestrzeń  sta ły  się pojęciam i rzeczywiście wzgłęd- 
nemi. Patrzcie na M arconiego, jak  naciska guzik 
na swym, jachcie, w Genui, a w tej sam ej sekun­
dzie zapala n a  falach eteru  lam py elektryczne 
w Sydney, dokąd m orzem  najszybszym  okrętem  
nie dojedzie przed  sześciu tygodniam i. T o sym bol 
techniki. T echnjka zbliża cały św iat do siebie, 
a obecna m yśl polityczna oddala ludzi od siebie. 
T a  sprzeczność pow oduje, że. biedni politycy tru ­
dzą się nad rozw iązaniem  kw adra tu ry  koła, k tórej 
nigdy nie rozwiążą, Czy dlątego je s t dziwnem , że 
p rppaga trzy  sam ow ystarczalności wynaleźli w końcu 
r, 1931 kozła ofiarnego panu jącego  przesilenia w 
technice, Z e  jest. źle, w inną je s t tem u m aszyna. 
M aszyna, k tó ra  m iała się stać dobrodziejstw em  
ludzkości, zabezpieczeniem  jej m aterja lnego  bytu, 
sta ła  , się, zdaniem  tych patrjo tów  gospodarczych 
jej p rzekleństw em . T o  praw da, ale z obecnego p o ­
litycznego punk tu  widzenia.

IV.
T ak  się to zaw sze, w tym  jednym  z najlepszych 

syyiatów składa, że czyste zadowolenie i spokój 
znąjdiiję człow iek tylko, gdy dotknie m yślą terenu  
filozofji. U sposab ia  to m atem atycznie. Człowiek staje

się liczbą, jego uczucia i skłonności pew uem i da- 
nem i ałgebraicznem i, tam  także rządzi sta tystyka. 
Bogactwo, jak  i nędza, praca, jak i b rak  pracy  są 
pojęciam i wyłącznie cyfrowem i. T a m b ó li niepew ność 
ju tra , ofiary i nam iętności rozpływ ają  się w kate- 
gorje wyłącznie bezosobow e. I tego nas w łaśnie też 
nauczył rok 1931. S ta ty s ty k ą  lubią politycy tern 
silniej operow ać, im bardziej bezosobow ym i zdaj; 
się im być ci, k tó rym i rządzą. D latego liie biorą 
politycy tego  w szystkiego znow u tak  tragicznie; 
O statecznie i to nam powinno daw ać pew ien spo­
kój filozoficzny. O statecznym  przecież celem  s ta ­
tystyków  państw ow ych jes t nam  w ytłum aczyć, że 
w szystkie te sprzeczności są  m atem atycznej natury, 
Należy tylko uświadom ić sobie, że się je s t tylko 
liczbą sta tystyczną. W ów czas niew ątpliw ie dojdzie 
się do tej konkluzji, że nie w arto  się zastanaw iał 
nad tem , co przyniesie rok 1932. N apew no jak  ze 
sta ty styk i wynika, innym  państw om  zaw sze coś 
gorszego, jak  nam . A  to jest, jak  na dzisiejsze 
czasy patrjo tyczne zaw sze  lepsze, jak  nic.

V.
Zapew ne, s ta ty styka  ma to do siebie, że przenosi 

zagadnienia z dziedziny m oralności na teren- wy­
łącznie am oralny. .Egoizm " ludzki z daw nej klasy­
cznej szkoły ekonom icznej, k tó ry  niejako wolną kon­
kurencję podniósł do znaczenia etyki gospodarcze;, 
coś do rodzaju  kanonu św iętego dał ludziom 
z góry rozgrzeszenie, gdy na skutek  walki konku­
rencyjnej przeciw nik pad ł na polu walki, niszcząc 
sw ą egzystencję m aterjalną. W ów czas, co najw yżej 
zanotow any został w karto tece  sta tystycznej jako 
pokonany, albo gospodarczo jako „zlikwidowany ' 
na sku tek  działania p raw a  gospodarczego. Bo w eko- 
nom ji rządziły  na wczas pew ne praw a, wprawdzie 
n ienapisane, ale p raw a przez ludzkość uznawane. 
Było w szczególności praw o popytu  i podaży, 
p raw o żelazne cen, k tó re  m iażdżyło poprostu  tych, 
k tórzy  nie um ieli na czas dostosow ać się do nad ­
ciągających zm ian rynkow ych, Ale ów czesna teorja  
gospodarcza m iała ten jeden  w alor nieprzeciętny, 
że była  konsekw en tna  zarów no w sw ojem  założe­
niu, jak  i w nasępstw ach. Znała mianowicie zasadę, 
że jeśli p raw a ekonom iczne działają poprzez g ra­
nice państw , a więc obejm ują ludzkość całą bez 
w zględu na tereny  państw , to należy ludziom, każdej 
jednostce, pozostaw ić zupełną swobodę działania 
tak  by każdy m ógł tam  się przesiedlać, gdzie uw aża 
gospodarczo dla siebie za najodpow iedniejsze 
tom  tow ary pogyłać, gdzie uw aża za najrentow niej- 
sze. P łynęli więc ludzie i p rzesuw ały  się tow ary  
i kap ita ły  poprzez całą  kulę ziem ską tam  t z po ­
w rotem , a ten  system  w iązał teorję  z p ra k ­
tyką  życiow ą w pew ną harm onję. Ale lata  pow o­
jenne p rzyniosły  k res tej w ędrów ce. W  m iejsce 
egoizm u jednostk i w kroczył egoizm  państw a, i ten  
nagle zaopatrzony w cały apara t państw ow y począł 
przeciw staw iać się żelaznem u p raw u  popytu  i po 
dąży. Regulow ać zaczął ceny naprzód cłami, a na­
stępnie zakazam i przyw ozu. W  ten  sposób w yw o­
ła ł przesilenie na rynku tow arow ym , k tórego  cha­
rak te r je s t inny, niż charak ter k ryzysów  dawnych cza­
sów. Po prostu  dlatego, że ruch w ahadłow y p rzy ­
p ływ u i odpływ u tow arów  zostaje nagle siłą z ze­
w nątrz ciągle ze strony innego państw a atakow any. 
I £dy w ten  sposób sztucznie przełam ano m iędzy­
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narodow ą zasadę wolnej konkurencji na rynku 
tow arów  I kapitałów , dobrano się do drugiego 
czynnika, do wolności przesiedlenia się. Czyli, że 
praw u ekonom icznem u podaży i popytu  wiążącego 
swobodnie m iędzynarodow e ryn ld  ze sobą oderw ano 
jego łagodzącą logikę działania. Praw o gospodarcże 
p rzesta ło  działać po przez granice państw , a więc 
na rynkach m iędzynarodow ych, i poczęło z tern 
w iększą siłą działać w obrębie każdego państw a 
z osobna. To właśnie, że dzisiaj przechodzim y tak  
olbrzym ie trudności, że niew iadom o jak  je rozw ią­
zać, należy zawdzięczyć tylko tem u. iż egoizm  każ­
dego państw a począł nadm iernie korygow ać nor- 
m arny  ruch w ahadłow y podaży i popytu , skutkiem  
czego zwęził znacznie sw obodę działania tych, k tó ­
rzy się pod m iażdżące koło walki konkurencyjnej 
w ew nątrz  państw a dostali. A ni więc nie m a w od­
pow iedniej ilości w państw ie tych kom u m ożna 
sprzedać, ani tych k tó rzyby  mogli tam  znaleźć pracę 
lctóraby się im opłacała. Ale, gdy raz egoizm  pań ­
stw ow y w m iejsce egoizm u jednostek  począł dzia­
łać, zm ienił się i charak ter statystyki. Człowiek 
p rzesta ł być cyfrą, i na nowo począł się w brew  
polikom  przeradzać w człowieka. Ból i cierpienie, 
niepew ność ju tra  sta ły  się zjaw iskam i m asowem i, 
bodzięki egoizm om  państw ow ym  skoncentrow anem i 
zostały  na m ałej p rzestrzen i poszczególnych państw .

Projekt zryczałtowania
Zgodnie z ogłoszoną now elą do ustaw y  o podatku  

przem ysłow ym , M inisterstw o S karbu  opracow ało 
p ro jek t rozporządzenia w spraw ie zryczałtow ania 
podatku  obrotow ego dla drobnych podatników .

P ro jek t przew iduje zryczałtow anie podatku  obro­
tow ego na la ta  podatkow e 1932 i 1933 dla p rzed ­
siębiorstw  handlow ych III i IV kategorji, p row a­
dzących a) handel tow arow y, b) sprzedaż napojów  
chłodzących, c) sprzedaż książek oraz d) m agle 
i m aszyny  do czesania w ełny.

Z ryczałtow aniu  m a uledz rów nież podatek  obro­
tow y przedsięb iorstw  rzem ieślniczych, posiadają 
cych k a rty  rzem ieślnicze oraz p rzedsięb iorstw  do­
rożkarskich i furm ańskich o ile w ykupją  św iadectw a 
przem ysłow e VI, VII, lub VIII k rtegorji a p rze ­
ciętny ich obró t w latach 1928, 1929 i 1930 nie 
przekroczy ł kw oty  35.000 zł, w W arszaw ie  i w  m iej­
scowościach I. klasy, zaś 20.000 zł. w innych 
m iejscow ościach.

R ów nież w m yśl p ro jek tu  ulegnie zryczałtow aniu 
podatek  obrotow}^ przedsięb iorstw  rzem ieślniczych 
naw et jeżeli nie posiadają  one k a rty  rzem ieślniczej 
oraz dorożkarskie i furm ańskie — jeżeli ty lko w y­
kupu ją  św iadectw a przem ysłow e VIII. kategorji 
i nie zatrudn iają  więcej jak  jednego pracow nika 
najem nego.

W reszcie uledz m a zryczałtow aniu  podatek  obro­
tow y przedsięb iorstw  skupu zawodowego, w yku­
pujących św iadectw a przem ysłow e IV, kategorji, 
jeśli obrót ich przeciętny w latach 1928, 1929 i 1930 
nie przekroczy ł sum y 20.000 zł,

P ro jek t w yłącza natom iast z pod zryczałtow ania 
P rzedsiębiorstw a, k tó re  pow sta ły  po 31 grudnia 
 ̂ 9 roku, przedsiębiorstw a, k tó re  są obowiązane

! 0 Pubhcznego ogłaszania bilansów  oraz przedsię- 
lorstw a, k tó re  do dnia 15 lu tego 1932 roku złożą

Rok 1931 pozostaw ił nam  przeto  pe łną  św iado­
mość, beznadziejności ratow ania  sytuacji nowymi 
półśrodkam i.

' VI.
Jakie zatem  z tych rozw ażań w ynikają kon­

sekw encje na p rzyszłość? Czy wrócić należy do 
czasów klasycznej ekonom ji, czy iść dalej po linji 
obecnej do granicy, gdzie kapitalizm  jako  tak i zo­
stanie zlikw idow any? T rudno odpowiedzieć, co nam 
r. 1932 przyniesie. A le gdy znowu spraw ę ujm iem y 
z punktu  w idzenia czystej filozofji, to  niew ątpliw ie 
na jedno się w szyscy zgodzim y : Jakikolw iek obrót 
spraw a weźmie, to w każdym  razie nie załarńie, 
lecz pogłębi dwie zasady bezw zględnie wiążące, 
zasadę m iędzynarodow ej w spólności i wspózależ- 
ności interesów  narodów  i państw  w zględem  sie­
bie co będzie zw ycięstw em  daw nej teorji k lasy­
ków  ekonomicznych, oraz zasadą zabezpieczenia 
pracy  i by tu  każdej produktyw nej jednostki, a więc 
szacunku państw a wobec jednostk i — co będzie 
zw ycięstw em  rozum u nad sta tystyką , w jej dzisiej- 
szem  egoistycznem  ujęciu.

A  jeśli znowu w to uw ierzym y, wówczas z całym  
spokojem  przejdziem y nad ostetn iem i rozporządze­
niam i o nowych podw yżkach celnych i zakazach 
przyw ozu, o rozm aitych ograniczeniach w innych 
państw ach 1— do porządku dziennego.

podatku obrotowego.
w łaściw em u U rzędowi S karbow em u oświadczenieł 
że od początku roku  p row adzą praw idłow ą b u ­
chalter ję.

Celem w ym iaru zryczałtow anego podatku  urzędy 
skarbow e na podstaw ie przeciętnego obro tu  u s ta ­
lonego za lata  1928, 1929' i 1930 w zględnie za Jata 
1929 i 1930, jeśli p rzedsięb iorstw o w roku  1928 nie 
istniało, zaliczają przedsiębiorstw o do jednej z grup 
płatniczych i w ym ierzają odnośny p odatek  u s ta ­
lony w um ieszczonej w rozporządzeniu tabelce.

Jeśli chodzi o podlegające zryczałtow anem u po ­
datkow i p rzedsięb iorstw a handlow e, to podzielone 
są  one w rozporządzeniu  na 33 grupy. P rzyk ła­
dowo w ym ieniając, podajem y, że do na jn iższej' — 
I — grupy zaliczone są przedsiębiorstw a, k tórych 
obró t średni nie p rek racza  3.000 zł. rocznie. O p ła ­
cają one podatek  obliczony już łącznie z 10 proc. 
dodatkiem  nadzw yczajnym  i podatk iem  na rzecz 
sam orządów  w sumie 40,5 żł. rocznie, Do X  gfupy 
zaliczono p rzedsięb io rstw a z obrotem  średnim
11.000 do 12.000 zł.; op łacają  one podatek, (wraź 
z dodatkam i) w sum ie 155,25 zł. rocznie. P rzedsię­
b iorstw a zaliczone do g rupy ostatn iej 33' — m ogą 
mieć obrót przeciętny do 35.000 zł. i op łacają wraz 
z dodatkam i w sum ie 365,75 zł.

P odatek  zryczałtow any będzie za. dw a la ta  — 
1932 i 1933 i do dnia 31 m arca 1932 roku podatnicy 
pow inni otrzym ać nakazy  płatnicze na podatek  za 
obydw a lata.

Z ryczałtow any podatek  p ła tny  je s t w czterech 
rów nych ratach: 15-go kw ietnia, 15-go lipcą, 15-go 
października i 15-go grudnia. N iew ypłacone w te r ­
minie sum y będą ściągane przym usow o!

Płatnicy , k tó rzy  o trzym ają ‘nakazy p łatn icze na 
zryczałtow any podatek  m ogą w term inie do diiia 
1 m aja 1932 roku w nosić odwołania do komisji od-



woław czej, lecz odw ołania te m ogą dotyczyć tylko 
kw estji n iesłusznego pociągnięcia do płacenia po ­
datku  w formie zryczałtow anej oraz niew łaściw ego 
zaklasowania.

Odw ołanie o przeklasow anie z pow odu naprz. 
zm niejszenia się obrotów  je s t niedopuszczalne.

P ro jek t zaw iera upow ażnienie dla w ładzy skarbo­
wej dokonan ia  dodatkow ego wym ian w w ypadku 
jeśliby się okazało, że przedsiębiorstw o osiągnęło 
obroty o 50 proc. w iększe niż te jakie są przew i­
dziane dla p-upy do przedsiębiorstw o zali­
czone zostało.

O graniczam y się narazie do podania Czytelnikom  
podstaw  p ro jek tu  rozporządzenia, nadm ieniając, że 
do spraw y tej jeszcze pow rócim y.

(Gr. Tyg .Handl.)

U w aga R e d a k c ji! Jak  wiadom o organizacje za­
wodowe kupieckie w ysunęły  w czasie obrad nad 
tym  pro jek tem  (z okazji zjazdu w Centrali Związku

K upców  w W arszaw ie 13 i 14 grudnia z r ) kilka 
zasadniczych p ro jek tów  zmian, W  szczególności 
Zjazd dom agał się: 1) ustalenia sum  w ym iarowych, 
podlegających zryczałtow aniu na 3000 do 50.000,
2) zastosow ania ryczałtu  do wszelkich przedsię­
biorstw  o obrotach do 50.000 (a więc bez względu 
na w ysokość kategorji św iadectw a przem ysłow ego,
3) podstaw ą ustalen ia grupy m a być praw om ocny 
w ym iar, a nie tym czasow y, tak, by po ew ent. póź­
niejszym  zredukow aniu w ym iaru przez K om isję 
R ekursow ą, m iarodajna W ładza  autom atycznie do­
konała przesunięcia danego podatn ika do niższej 
grupy. 4) Do przedsiębiorstw  tych m a być zasto ­
sow ana ulgow a staw ka podatkow a bez względu na 
rodzaj sprzedaw anych tow arów  (co częściowow pro ­

jek c ie  je s t już uwzględnione). 5) Żadne rew izje ani 
dodatkow e w ym iary  w okresie w ym iarow ym  nie 
pow inny być dopuszczalne. 6) Nowozałożone p rzed ­
siębiorstw a korzystać m ogą z ryczałtu  po roku 
istnienia.

N ajm n ie jsze  postanowienia neweli da państwowego podatku przemysłowego.
Ciąg dalszy artykułu z Nr. 1. „Przegląd Kupiecki* z dnia 9 stycznia br.

Wykaz artykułów spożywczych pierwszej potrzeby
ustali w rozporządzeniu M inister Skarbu  w poro ­
zum ieniu z m inistram i P rzem ysłu  i H andlu  oraz 
S praw  w ew nętrznych i po w ysłuchaniu opinji izb 
przem ysłow o-handlow ych i rzem ieślniczych.

„Zwo n ions od  podatku przem ysłow ego  (zarówno 
w formie podatku  od obrotu jakoteż od św iadectw a 
przem ysłow ego) są: pracownie i zajęcia rzemieślni­
cze, rękodzielnicze, dorożkarskie, furm aństw o, ry- 
bołostw o o ile są prow adzone przez właścicieli przy 
w spółudziale najwyżej jed n eg o  członka rodziny". Jest 
to pogorszenie stanu dotychczasow ego, gdyż w m yśl 
art, 8, p. 5. rzem iosło zwolnione było od podatku, 
gdy zatrudniało  naw et jednego najem nego p raco ­
wnika.

D la zaliczenia do pracow ni i zajęcia rzem ieślni­
czego wzgl. rękodzielniczego nieodzow ne jes t po ­
siadanie karty  rzem ieślniczej. P rzepis niniejszy nie 
m a zastosow ania do mydlarstwa, rzeźnictwa, oraz 
wyrębu mięsa.

Zaliczki na podatek przem ysłowy.
Przedsięb io rstw a obowiązane do miesięcznych za­

liczek na podatek  przem ysłow y tj. prow adzące 
praw idłow e księgi handl. II. kateg . przem ysłow cy 
od I—V. kateg. przem . spółki akcyjne, z ogr. odp. 
i inne przedsięb. obowiązane do publicznego sk ła­
dania spraw ozdań winny nadal — jak  dotychczas — 
zaliczki w płacać najpóźniej do dnia 15 następnego 
m iesiąca kalendarzow ego.

N atom iast inni p łatn icy  (nieprow adzący ksiąg 
i t. d.) winni wpłacać do K asy skarbow ej zaliczkę 
na podatek  co najm niej 1/5 kw oty podatku, w ym ie­
rzonego za ubiegły rok kalendarzow y, w następ u ­
jących term inach: do 15 lipca za I. kw artał, do 15 
w rześnia za II. kw artał, do 15 listopada za III. 
kw artał, do 15 m arca za IV. kw artał. P łatn icy  ci 
jednak  m ogą w płacać tę zaliczkę także w term inach 
m iesięcznych w w ysokości '/i5 części podatku , w y­
m ierzonego za ubiegły rok  kalendarzow y.

„Nie wpłacone w term inach, wyżej w skazanych, 
kw oty zaliczek uw aża się za zaległości podatkow e,

p o d leg a ją ce  przymusowemu ściągnięciu1'. U w aga 
R ed.: Faktycznej więc zmiany now ela w tym  k ie­
runku nie w prow adza, gdyż dotychczas mimo braku 
upraw nienia do egzekucji zaliczek i mimo szeregu 
orzeczeń N. T . A. stw ierdzających ten  b rak  up raw ­
nienia, W ładza  Skarbow a i tak zajRzki eg z ek w o ­
wała, Nowela sankcjonuje więc dotychczasow y stan 
faktyczny.

Sprawa zryczałtowania podatku przemysł.
U w aga R edakcji: P ro jek t odnośnego rozp. mini- 

sterjalnego om aw iam y odrębnie. Nowela w prow a­
dza następujące zasadnicze p rzep isy : „Minister
Skarbu  w ładny je s t pobierać podatek  od drobnych 
przedsięb iorstw  na podstaw ie przeciętnych norm  
obrotu bez ustalania sum obrotu  w każdym  
poszczególnym  w ypadku .

Sposób zryczałtow ania podatku, p rzepisy  w ym ia­
row e, poborow e oraz term iny płatności ustala  roz­
porządzenie M inistra Skarbu, w ydane w porozu­
mieniu z M inistrem  P rzem ysłu  i H andlu po w ysłu­
chaniu opinji izb przem ,-handlow ych.

Sprawa scalenia (spauszalizowania)  
podatku

„Upoważnia się M inistra Skarbu  do w prow adzenia 
od poszczególnych tow arów  scalonego podatku  
przem ysłow ego od wszelkiego rodzaju obrotów . 
Podatek ' ten  będzie pobierany  jednorazow o za pó ­
źniejsze fazy obrotów . R ozporządzenie M inistra 
S karbu  w ydane w porozum ieniu z Ministrem' P rze ­
m ysłu i H andlu  i po w ysłuchaniu opinji izb p rze ­
m ysłow o-handlow ych  i rzem ieślniczych, określi 
zgodnie ze staw kam i, przew idzianem i u- niniejszej 
ustaw ie, w ysokość scalonego podatku  p rzem ysło­
wego, przepisy  w ym iarow e, poborow e, term iny 
płatności scalonego podatku, władze pow ołane do 
w ym iaru i poboru scalonego podatku, osoby obo­
wiązane do płacenia podatku, oraz odpowiedzialność 
za podatek, przyczem  w razie poboru tego  podatku 
na granicy lub przez władze celne staw ki podatku



scalonego, m uszą być przeliczone na jednostkę 
wagi lub od sz tuk i”.

Sprawa uproszczonej księgowości .
„M inister Skarbu  w porozum ieniu z M inistrem  

P rzem ysłu  i H andlu  i po W ysłuchaniu opinji izb 
przem ysłow o-handlow ych ustali w rozporządzeniu:

1. bliższe określenie pojęcia praw idłow ych ksiąg 
handlow ych w rozum ieniu (niniejszej) ustaw y oraz 
zasady w przedm iocie ich prow adzenia, badania 
i oceny.

2. ka tegorje  lub rodzaje m niejszych p rzedsię­
biorstw7 i zasady uproszczonej księgowmści, posia­
dającej moc dowodow'ą, przew idzianą w niniejszym  
artykule, i k tó re j prow adzenie przez tych podatn i­
ków7 będzie uzasadniało zwolnienie od podatku lub 
stosow anie staw ek, przew idzianych dla p row adzą­
cych prawddłowo księg i handlow e.

Sprawa udzielania wyjaśnień rekurentom,
U w aga R edakcji: Jak  wiadom o, dotychczas je ­

dynie p rzy  podatku  dochodowym istn iał obowiązek 
W ładzy  udzielania rekurentow i w yjaśnień, wycią­
gów z protokołu obrad, z arkusza w ym iarow ego 
i t. d. U staw a o podatku  przemysłowym takiego 
w7glądu nie dozwalała, a jedynie ukazał się okólnik, 
zezw ala jący— w7 m iarę czasu — urzędnikom  skar­
bowym  na udzielanie w yjaśnień. W  prak tyce jednak  
rzadko kiedy m ożna 'było zasięgnąć ważniejszych 
inform acji, gdyż w ładza' skarbów a pow oływ ała  się 
na a !t. 80 ust. 2 ustawmy, k tó ra  przew idyw ała, iż 
W ładza  I-szej instancji „ o b o w i ą z a n a  jes t 
do udzielania płatnikom  inform acyj (jedynie) o kw o­
tach ustalonych obrotów  i przypadającego do 
uiszczenia p o d a tk u ”, a zatem  podatnik  niczego no- 
wego się nie dowuadywał, gdyż daty  te znał z na­
kazu płatniczego. N ow ela w prow adza więc zmianę 
o tyle, i ż :

„Przed upływ em  term inu, wyznaczonego do wynie­
sienia odw ołania w7zgl. skarg i do sądu, niezależnie 
od rozesłan ia  nakazów7 płatniczych, wdadze p odat­
kow e I-szej instancji o b o w ią za n e  s$  do udzielania 
zgłaszającym  się p łatn ikom  lub ich pełnom ocnikom  
ustnych inform acyj, dotyczących p odstaw  wymiaru 
oraz kwrnt ustalonych obrotów  i przypadającego do 
uiszczenia p o d a tk u ”.

Dokończenie w  następnym numerze.

Baiaieb ferjzposj do podatba dscdcdoieso.
W  „Dzienuiku Ustaw7” Nr. 99, z dnia 16-go listo­

pada  1931 r. ogłoszona została  u staw a z dnia 22 
października 1931 r. o kryzysow ym  dodatku do 
państw ow ego podatku  dochodowego, k tórej p o s ta ­
now ienia w najw ażniejszych punktach  są n astęp u ­
jące :

O d dochodową ustalonych dla w ym iaru państw , 
poda tku  dochodowego w7edług  działu I ustaw y
0 państw ow ym  podatku  dochodow ym  (Dz. U. R . 
P. z 1925 r. Nr. 58, poz. 411), ustanaw ia  się nad ­
zw yczajny dodatek, k tó ry  w ynosi: p rzy  dochodzie 
rocznym  ponad 1.500 do 3.600 zł. - 0,5 p roc.: przy  
dochodzie rocznym  ponad 3.600 do 10.000 zł. —
1 p roc .; p rzy  dochodzie rocznym  ponad  ] 0.000 do
36.000 zł. — 2 p ro c .; p rzy  dochodzie rocznym  po ­
nad 36.000 do 60.000 zł. — 2,5 p ro c .; pzzy docho­

dzie rocznym  ponad 60.000 do lóO.OOOzl. 3 proc.; 
p rzy  dochodzie rocznym  ponad 160.000 zł. —• 4 proc. 
dochodu.

D odatek  ten  pobiera się, poczynając od docho­
dów7, ustalonych dla w ym iaru podatku  na 1932 rok 
podatkow y,

O d dochodów, opodatkow anych w7edług  działu 
11 (uposażenia służbow e) ustaw y o .państw ow ym  
podatku  dochodowym , ustanow ią się nadzw yczajny 
dodatek do państw ow ego podatku  dochodowego, 
k tó ry  w ynosi przy  w ynagrodzeniu, obliczonem  
w7 stosunku rocznym : ponad 2,500 do 3.600 zł. - 
0,5 p roc.; ponad  3.600 do 10.400 zł. — 1 p roc .; 
podnad  10.400 do 36.000 zł. 2 p ro c .: ponad 36.000 
do 60.000 zł. 2,5 p ro c .: ponad 60.000 do 80.000 zł. -
3. p roc.; ponad 80.000 do 1(34.000 zł. — 4 p roc .; 
ponad 104.000 do 144.000 zł. — 5 p ro c .; ponad
144.000 do 184.000 zł. 6 p roc.; ponad 184.000 do
200.000 zł. 7 proc.; ponad  200.000 do 220.000 zł. 
8. p roc.; ponad  220.000 do 250.000 zł. — 9. p ro c .; 
ponad 250.000 zł. — 10 proc. w ypłaconego w yna­
grodzenia.

P odatek  ten  pobiera się od  Uposażeń s łużbo­
wych, em ery tur, ren t i w ynagrodzeń za najem ną 
pracę, w ypłacanych począw szy od m iesiąca s ty ­
cznia 1932 r.

Obliczenie i pobór nadzw yczajnego dodatku z art. 
1 1 2  uskutecznia się jednocześnie z obliczeniem 
i poborem  wdaściwego podatku  dochodowego.

Od dochodów7, od k tó rych  pobiera  się nadzw y­
czajny dodatek do państw ew ego  (art. 1 i 2), nie 
pobiera  się w7 czasie obow iązyw ania niniejszej 
ustaw y 10 proc. dodatku, opłacanego w7 m yśl 
u staw y z dnia 12 lutego 1931 r: o poborze 10-pro- 
centow ego dodatku do niektórych podatków7 i opłat 
stem plow ych (Dz U. R. P. Nr. 16, poz. 82).

U staw a niniejsza wchodzi w życie na całym  
obszarze Rzeczypospolitej z dniem  ogłoszenia.

0 przesunięcie terminu płatności zaliczki 
na podatek przemysłowy od obrotu.

15 stycznia p rzypada  term in  p łatności IV. za­
liczki na podatek  p rzem ysłow y od obrotu.

T erm in  ten  je s t bardzo uciążliwy, gdyż zbiega 
się z obowiązkiem  w ykupienia w  końcu grudnia 
świadectw? przem ysłow ych. Okoliczność ta  tem - 
bardziej u trudnia  uiszczenie czw7arte j zaliczki na 
podatek  p rzem ysłow y od obrotu, że W ykupienie 
św iadectw a przem ysłow ego jes t p rzedw stępnym  
w arunkiem  prow adzenia przedsiębiorstw a, a term in 
uiszczenia op łaty  na św7iadectwro nie je s t  przez 
w ładze skarbow e odraczany, ani też sum a za nie 
nie jes t rozk ładana -na raty .

W  związku z tern Izba Przem ysłow 7o-Handlow7a 
w W arszawde zwróciła się do Pana M inistra S k a r­
bu  z p rośbą  o przesunięcie term inu  płatności 
czw artej zaliczki do 15 lutego przyszłego roku.

Jak  wiadomo, wredle noweli do ustaw y o p. po ­
datku  przem ysłow ym , zaliczka IV. w inna być p ła ­
coną do 15 m arca. W edle wńęc słusznej in te rp re ­
tacji już obecnie — w7obec w ejścia w życie no­
weli z dniem  1 stycznia 1932 — zaliczka IV w inna 
być p ła tn ą  15 m arca. W ładze skarbow e publikują 
jednak , że zaliczka ta  jako odnosząca się do roku 
1931 w inna być uiszczona do 15 stycznia br.



Projeht nowelizacji ustawy o izbach 
przemysłowo-handlowych.

Do Sejm u w niesiony został p ro jek t ustaw y 
w spraw ie zm iany niektórych postanow ień  rozpo­
rządzenia P rezyden ta  RzpHtej z dn. 15/VII 1927 r. 
o izbach przem ysłow o-handlow ych.

W ed ług  przepisów  rozporządzen ia  m andaty  po- 
łoAY członków Izb Przem ysłow o - Handlow ych 
w ygasają  w t y m  r o k u .  Z m i a n a ,  J c t ó r ą ,  
p rzew ieuje wniesiony p ro jek t ustaw y, polega na 
przedłużeniu w ażności m andatów  członków izb 
przem ysłow o-handlow ych tak, aby trw ały  one lat 
5, dla izby stołecznej zaś lat 7. W ybory  następne 
odbyw ać się będą  co 5 lat. Za takiem  postaw ie­
niem spraw y przem aw ia wzgląd na ciągłość prac 
izb, szczególnie przy tw orzeniu podstaw  tych prac. 
n iejaką rolę odg ryw ają  rów nież koszty  wyborów, 
obciążające izby. P ro jek t ustaw y przew iduje rów ­
nież zm ianę przy w yborach na zastępców  człon­
ków  izb. M ają być oni w ybierani, nie jak  dotych­
czas — podczas trw ania  kadencji, a rów nocześnie 
z w yboram i członków izb.

Jedną z ważnych zmian jes t rozszerzenie kom- 
petencyj prezesa izby. Pew ne spraw y, rozstrzy­
gane dotychczas przez zarząd izby, poddane zostały

decyzji p rezesa izby. Z aostrzone zostały sankcje 
w stosunku  do nie w ypełniaj ących swych obo­
wiązków  członków izb.

Inne zm iany dotyczą drobniejszych spraw  orga­
nizacyjnych.

Przywóz towarów do Francji.
Izba przem ysłow o-handlow a w K rakow ie zw raca 

uw agę in teresow anych, że wedle ostatn io  o trzy ­
m anych wiadomości, celem uzyskania pozwoleń 
na przyw óz do F rancji wszystkich artykułów  re- 
glem entow anych, w szczególności także jaj, na I. 
kw arta ł br. koniecznem  je s t złożenie podań w Mi­
n isterstw ie R olnictw a w Paryżu  za pośrednictw em  
francuskich im porterów  przed dniem 20 sty<znia br.

P rz p d z  tmmśwFeglcmentowanjcli
z z a p i l i ^ .

W  zw iązku z w ydaniem  zakazu przyw ozu pew ­
nych artyku łów  z zagranicy począw szy od 1-go 
stycznia br. podaje Izba przem ysłow o-handlow a, 
do w iadom ości firm in teresow anych, że dotyczące 
podania o przyw óz należy kierow ać do M inister­
stw a P rzem ysłu  i H andlu  za pośrednictw em  Izby, 
przyczem  w podaniach tych s ta ra jące  się o p rzy ­
wóz firmy winny podaw ać zapotrzebow anie na 
styczeń i luty br.

Masowe ImmtimKipiecHie w spnwli czasu pracy i  H u .
W niedzielę,  dnia 10 bm. odbyło  się w salach 

Krak. S towarzyszenia  Kupców zg ro m adzen ie  kupiec­
kie, celem o m ó w ;enia ostatnich zarządzeń  w sprawie 
czasu pracy w h a n d l u .  Z g roma dzen ie  to odbyło  
sie w związku z n iesłychanemi  praktykami  ińspek- 
cyjnemi,  które  na  skutek wydanej  noweli  do ustawy 
o czasie pracy w handlu  w ciągu s tycznia mają  m i e j ­
sce w dzielnicach handlowych.  Jakieś  indywidua,  
podszyw ające s ię  p od  organa Inspekcyjne, nawie 
dza ją  poszczególne  sklepy,  szp iegują  je, używają  t y ­
p ow o prowokatorskich metod  wywoływań a przes tęp­
stwa (fikcyjne zakupy)  i dają do z rozumienia ,  jakim 
sp o s o b e m  m o ż n a b y  uniknąć nas tęps tw tch odwiedzin.  
Opin ja  publ iczna jest  wysoce zan i epokojona  tymi 
sp os ob am i  przeprowadza li  a kontroli ,  tembardz ie j ,  iż 
zachodzi  obawa,  że zbrodnicze indywidua ,  korzys tając 
z tak odpo wie dn ie go  dla n ch nastroju,  upozoru ją  
działan ie  w imieniu władz nadzorczych i w tej m ę t ­
nej wodzie  swoje  rybki bę dą  usi łowały łowić. Dzie l­
nica ha nd lo wa  przeds tawia  w niedziele t ypow y obraz 
terenu ło w czeg o  lub walki  policji Z bandytami .  
Grupki  „ łowców" ugania ły  się po  ulicach, zag ląda ły 
d o  wszystkich sieni,  puka ły do poszczególnych sk le ­
pów,  usi łując wyciągnąć  z nich właścicieli lub ich 
pomocników.  Wykluczonem jest, aby  ta cała falanga 
„kontrole rów" miała po temu upow ażn ien ie  Władz,  
jest  pewnem,  że znaczny odse tek  stanowi li  „woluu- 
ta r , u s z e “. To  też zwołane na zebranie  kupiectwo 
dało wyiaz  swemu oburzeniu na te niesły­
chane metody.

Zgrom adzenie  zagai ł  d łuższym wy wodem f rezes 
Stowarzyszenia  r. Schechter wskazując na fakt,’ że 
w czasie,  kiedy prasa codz ienna  przynos i  wiadomośc i

0 zamie rzonem rzekomo przez R?ąd zezw olen iu  lud­
ności niekatolickiej na klika godzin handlu w n a- 
dziele  i święta, u . a z a ł a  się nowela  do ustawy z r. 
1920, znacznie dotychczasowe stosunki  zaostrzająca.  
Zarządzenia  te m o g ą  jedn ak  tyiko szk o d ę  przynieść 
go sp odar s tw u  społecznemu,  m e  prz ynosząc  spo dz ie ­
wanych  korzyści.  W dob. e  kiedy cała uw aga  i wysiłek 
R/.ądu s łusznie sk ierowane są ku poprawie  by tu b e z ­
robotnych,  ku zmniejszeniu ich liczby i przeciwdzia­
łaniu tej klęsce, koniecznem jest  dążenie  do jaknaj- 
wydatnie j szego  podniesien ia  konsumeji, do umożl i ­
wienia ludnośc i ,  czynienia zakupów w jaknajszerszej  
mierze.  Dzięki bow iem  podniesieniu konsumeji ,  znajdą 
zatrudnienie nasze warsztaty przemysłowe,  a w mch 
falangi robotnicze.  Dzieje się j ednak  n aodw ro t ;  miast  
t ego jedynie  s łu sznego  sposo bu  zwalczania kryzysu 
gospodarczego ,  miast  d a m a  możnośc i  k ażd em u  o b y ­
watelowi  za spaka jan ia  swych zapot rzebowań w dnie 
na jbardz ie j  k u  temu odp owi ednie  tj. w niedziele
1 święta, zakazuje się handlu  w tych dniach,  skutkiem 
czego znaczny odse tek  obro tów handlowych odpada ,  
gdyż  poważny  o d U m  ludności  robotniczej  i włościań­
skiej przepija w niedziele sw e  zarobki tyg odniowe,  
i stracony jest jako główny odbiorca tow arów ,  
spożywca  produkcji  krajowej.  Osta tn io  dzieje się jeszcze 
gorzej:  Szereg .kupcó w z a t r u m i a  persona! sk lepow y  
i u rzędniczy j jd y n ie  dla wewnętrznych soraw a d m i ­
nistracyjnych,  dla prowadzenia  k s ię g o w o ś ć ,  dla s o d o ­
wania towarów,  dla przygotowania  ich ekspedycji ,  dla 
roz liczni  z odbiorcami prowincjonalnymi  itd. W szy s t ­
kie te czynności  w y k o nyw an e  być  m o g ą  przez kupca  
żyd. w niedziele i święta,  przy drzwiach zamkniętych 
po unledostępnienlu lokalu tiia ce łów  .sprzedaży



Wobec  normalne j  szszupłości  naszych lokalów h a n d l o ­
wych,  ich n e n a i e ż y t e g o  oświetlenia na t ura lnego ,  ko ­
niecznośc ią  jest w znacznej  ilości wy padk ów  zała twia­
nie adminis tracyjnych i wewnęt rznych  spraw handlo-  
handlowych w por e poza godz inami  handlu To sa mo  
tyczy się też przy jmowania  zamówień  i rozliczeń 
z kupcami-odbiorcami  z prowincji ,  dla k tórych wszak 
na jdogodni e j szym  dniem dla załatwiania tego rodzaju 
spraw jest  niedziela,  gdyż w te dnie i t i k  nie m o g ą  
pracować  w swoich sklepach.  G d y  obecna nowela 
wzgl. rozszerzenie  i rygorys tyczne  przes trzeganie  sta 
rej ustawy s tosuje się szczególnie d o  handiu, zabra­
nia ąc zatrudniać persona! poza godzinami przepi 
sanem), zachodzi  uzasadn  ona  obawa,  ze znaczna  
il ść kapców-pracodawców w y p o w ie  p o sa d y  swoim 
pracownikom,  nie mając  z nich odpowiednie j  korzyści,  
w o b e :  tak ogran iczonego  czasu ich zat rudnian ia .  Że 
ob aw y te i s t  tnie są uzasadnione ,  świadczy fakt, iż 
dziesiątki kup ców już z dn iem 31 grudnia  zr. tj. po 
pierwszej  „obławie" w dzielnicy handlowej  p osad y  
personaiow i wypowiedziała, gd yż  wolą funkcje 
ich sami spełnić, me  naraża jąc  s ę ferii s a m e m  na 
n iesłychanie dotkliwe grzywny i kary aresztu. M <wca 
informuje  zebranych p krokach,  przedsięwziętych nrzez 
Stowarzyszenie  w związku z tą sprawa,  w szczegól ­
ności  o  wynikach kilkakrotnych konferencyj z przed 
stawicielem Inspektoratu pracy. Jak  więc z jednej  
s t rony —  zapewnia  mówca  — Stowarzyszenie  wespół 
z innemi  organizac jami  gospodarcze tm całego kraju, 
Kołem źydowskiem,  G m in am i  izr. eTckiemi dążyć b ę ­
dzie  d o  uchylenia wzgl. przytępienia ostrzy tej n o ­
weli c d n o śn o śn ie  d o  handiu, tak z drugiej  s t rony 
zwraca zebranym uwagę  na fakt istnienia us tawy na 
bezw zględną  konieczność stosow ania  się d o  niej 
tz. na konieczność  przestrzegania god zin  handlu ,  
aby się nie naraz ć na  fatalne konsekwencje .

Refe-at zasadniczy,  wy gło  ił sekretarz Himmelblau, 
informując zebranych o prawach i obowiązkach ku p­
ców pracodawców w związku z us tawami  o  godzinach  
pracy w handlu  i p rzemyśle  oraz o  czasie pracy 
w handlu  i przemyśle,  o us tawodawstwie,  tyczącem 
się za t rudnien ia  małoletnich,  o obowiązkach  p ro w a ­
dzenia sze?egu zap isków,  (księgi płac, obrachunkowe,  
um o w y  ó pracę,  wykaz młodocianych ,  godz iny  na d l i ­
czbowe)  odnoszących się do personalu,  przedstawi ł 
n iskutecznośr i  p o d j ę t y c h  przez S towar zysze­
n ie  kroków w k ierunku uchylen ia  częściowego prze ­
p isów noweli  wzgi.  d rakońskich  przepisów karnych.

Prezes  hon.  r. Spfra wskazuje  na  konieczność  
za in te resowania  się tą sp rawą G m in  żydowski 
i o rganizac ji  rab inów.  Zag rożone  jest bowiem prze 
strzeganie przep isów  religijnych o święceniu dni 
sobotni*-h i świąt  żydowskich przez tych kup ców Ż y ­
dów, którzy nie są w stanie wy gosp oda ro wać  s k r o m ­
n e g o  choćby u t rzymania  z handiu,  wobec p r z y m u ­
sow ego spoczynku przez 2 i pół  dnia w tygodniu  
oraz we  wszystkie  święta chrześcijańskie.

A, Baum wskazuje  na charakterys tyczny  fakt, 
że w dzielnicach kraju,  gdzie odse tek  kupców-Żydów 
jest  zmkom y,  godz iny  handlu  nie bywają tak ściśle  
przestrzegane przez Władzę,  która dokładnie  zdaje 
sobre sp raw ę  z tego,  że pos tanowien ia  us tawy m ają  
na  celu g łównie i prawie wyłącznie przemysł, a nie h a n ­
del. D o m a g a  się podjęcia energ icznych kroków o b r o n ­
nych na  terenie Sejmu, masowych pro tes tów wszystkich 
°rganizacyj  gospodarczych  Koła żydowskiego .

• Marguiires Ł. omawia  na podłożu  ogólne go

kryzysu  gospodarczego,  up adku handlu  i p rzemysłu ,  
masowych pro tes tów wekslowych i upadłości ,  horen-  
da lnych zaległości  poda tkowych z p o w odu  ich n ie ­
ściągalności ,  sytuację wytworzoną  przez nowelę  do  
ustawy o czasie pracy w handlu.

Mówca wskazuje  na rozbieżność  zapa t ryw ań  n a ­
szych miaroda jnych czynników na donios łość handlu  
w życiu gospodarczem kra ju  w por ównaniu  z św ia to ­
p o g lą dem  pańs tw  zachodnich.

Tam bowiem, rozumie jąc  i uzna jąc  doda tn ie  w p ł y ­
wy na całokształ t  gospodark i  państwowej  w ha nd lu ,  
umożl iwia  się kupcowi sw o b o d n ą  egzystencję,  podczas  
gd y  u nas handel  uważanym byw a za dział  n i e p r o ­
duktywny,  który krępuje się rozmai temi kagańcowemu 
us tawami .  Opisu je  wrażenia  swoje,  jakie odniós ł  
w czasie zwiedzenia zagranicy z okazji  wys taw w i o ­
sennych,  podnos i  fakt wysok iego  premj owan ia  w y ­
staw sk lepowych i u r rzymywania  tychże o tworem 
w godzinach  poza ustawowem>, podczas  g d y  u nas  
—  o dz iwo —  w ostatnią niedzielę policjanci sp o ­
rządzali protokuły za sam fakt utrzymania otwo­
rem wystawy, mimo,  że sklepy były zamknięte.

Miaroda jne  czynniki  nie liczą się zupełnie z tem, 
że kupiec  mus i  się załamać  i nie jest w stanie p o d o ­
łać swym  zobowiązaniom pr yw a tn ym  i poda tko wym,  
gdy  np, w czas e chrześc. świąt  wir 1 - anocnyćh ,  k t ó ­
re nastąn iły tuż po świętach żydowskich musiał trzy­
mać sklep zamknięty przez p e łne  dwa tygodnie.  
M sło to miejsce w czasie o ży w io n eg o  sezonu  w io ­
s e n n e g o  i przedświątecznego, a więc w czasie, 
kiedy jeden o d ła m  kupiectwa t. j. chrześcijański  
mógł  swobo dn ie  towary  swoje w c z a s :e świąt  ży d o w ­
skich sprzedawać,  podczas  gdy  kupiec Żyd nie był 
w stan ie  te g o  uczynić Wynikiem więc tego jest, że 
sezo no wy  towar,  który po ukończeniu  sezonu nie 
przedstawia  żadnej ,  albo tylko min im alną  wartość,  
pozos ta ł  t akiemu kupcowi  żydowskiemu jako w yb ra­
kow any ra  składzie, kupiec  ten nie os i ągną ł  w p ły ­
wów gotówk owych ze sprzedaży,  a więc nie mógł  
siłą faktu zapłacić swych zobowiązań  wek s lo ­
wych i t. d.

Po  dalszej dyskusji ,  w której wziął udz ia ł  szereg 
kupców uchwal iło,  zgr omadzenie  następującą  r e z o -  
1« cj ę .

Zważywszy,  że ustawa o spoczynku niedzielnyrii  
uniemoźl wia pracę za ro bk ową kupcom i rękodzielni ­
kom żyd owskim przez 2 dni  w tygodniu ,  zaś praca 
w handlu  i u rękodzie ln ików przez 5 dni nie jest 
wys ta rcza jącą dla pokrycia wyda tków na regie,  u t rzy­
manie ,  ciężary pod a tkow e i społeczne  i że z tego p o ­
w odu  pauperyzac ja kup 'ec twa  i rękodzielników ży­
dowskich  przybiera rozmiary  zas traszające tak, że 
stoją przed a l te rnatywą komple tne j  ruiny lub p o g w a ł ­
cenia p r z fp  sów rel igi jnych,  kupśecłwo i rękodziel­
nicy żydow scy dom agają  sję zwolnienia o d  o b o ­
wiązków św ięcenia niedziel i świąt chrześcijań­
skich tych kupców i rękodzielników, którzy prze­
strzegają święta żydow skie, zaznaczając,  że sp oczy ­
nek n iedzielny ma charakte r społeczny,  a nie w y z n a ­
niowy,

Z g ro m a d z o n e  kupiec two wzywa Gm in y izraelickie 
i Związek  Rabinów jakoteż  Koło Żydowskie,  aby 
w najbl iższym czasie podjęl i  u miaroda jnych  Władz  
właściwe kroki  dla uzyskania  zwolnienia od  p r z y m u ­
sow ego spoczynku niedz ielnego tych kupców-Żydów,  
którzy nie t r zymają  o tworem swych sk lepów w soboty  
i święta żydowskie.



j. H A N D E L S M A N , Lwów.

Ważne uwagi odnośnie do przeoisów dewizowych
w obrocie płatniczym z Niemcami, nusfrl^, Węgrami, Czechosłowacją

J u g o s ł a w i a  § B u ł g a r i a .
NIEMCY:

Dysponowanie wierzytelnościami z rachunków  
zagranicznych.

Przy płatnościach w k ra ju  (Niemczech) firmom 
niem ieckim, m ożna w ierzytelnościam i na kontach 
zagranicznych rozporządzać bez wszelkich og ra ­
niczeń. Rów nież nie podlegają żadnym  ograni­
czeniom przelew y z wolnych rachunków  m urko­
wych jednego obcokrajow ca na  konto innego obco­
krajow ca. Do takich przelew ów  z jednego w olne­
go rachunku m arkow ego, na drugi wolny rachu­
nek m arkow y obcokrajow ców  nie są w ym agane 
zwolnienia dewizowe.

Z tak  zw anych starych  rachunków  m arkow ych’ 
t. j. takich k t ó r y c h  w ierzytelności w m arkach 
(Riechsm ark) da tu ją  się z przed  16 łipca 1931 r. 
wolno dysponow ać kw otam i do 200 m arek  m ie­
sięcznie. bez zezw olenia dewizowego. D yspozycja 
w yższych kw ot ponad  200 m arek  z tych rachun­
ków  podlega zezw oleniu dew izow em u krajow ego 
urzędu skarbow ego (Landesfinanzam t) wzgl. N ie­
m ieckiego B anku Rzeszy.

To sam o odnosi się do przekazów  z wolnych 
rachunków  m arkow ych obcokrajow ców  na rachun­
ki Pocztow ej K ass O szczędności rów nież obcokra­
jowców, przyczem  rów nież dozwolony je s t wolny 
przelew  do kw oty  200 m arek  m iesięcznie. W y ż ­
sze przelew y w ym agają  zezwolenia dewizowego.

W ierzytelności obcokrajowców, opiew ające na 
w alutę i pochodzące z przed  16 łipca 1931, wolne 
są  od zezw olenia dewizowego do w ysokości 200 
m arek  miesięcznie. W yższe kw oty podlegają ze­
zwoleniu dew izow em u K .ajow ego urzędu skarbo­
w ego, wzgl. B anku Rzeszy.

Nie podlegają  zezwoleniom  dew izow ym  w pły­
w y z zagranicy w prost, k tó re  w płynęły  po 16 Lip­
ca 1931 i m ogą obcokrajow cy w ierzytelnościam i 
tem i bez wszelkich ograniczeń dysponow ać. T o 
sam o dotyczy też wierzytelności, zagranicą Nie­
miec, k tó re  w ten  sam  sposób pow stały .

Płatności lub przekazy firm krajowych dla firm 
zagranicznych na korzyść „rachunków zagranicz­

nych" (Auslandskonto),

Płatności przekazy  z rachunków  zagranicznych 
m ogą być przdsięw zięte tylko za zezwoleniem  
odnośnych władz, a tem i są dla banków  i bank ie­
rów  Niemiecki B ank Rzeszy, zaś dla jednostek  
gospodarczych K rajow y urząd  skarbow y. W  k aż­
dym  w ypadku przedkładać należy dokładne do­
wody.

Przelewy z jednego konta zagranicznego (Ausland  
skonto) na drugie konto zagraniczne.

P rzelew y  takie w ym agają  zezw olenia dew izo­
wego dla banków  i bankierów  B anku R zeszy, zaś 
dla innych K rajow ego U rzędu skarbow ego.

Uznanie weksli i przekazów, nadesłanych z zagra­
nicy d o  inkasa.

W pływ y z zainkasow anych weksli i przekazów , 
opiew ających na m arki niem ieckie m ogą być bez zez­
wolenia dew izow ego uznane, jeśli takow e odpro­
wadzone będą na tzw. „wolne kon ta  m arko we “ 
(freies R eichsm arkkonto).

W eksle  i przekazy opiew ające na obce w aluty 
m ogą być dopuszczone do uznania tylko za zez­
woleniem  odnośnych w ładz jak  pow yżej.

Z zagranicy ciągnięte tra ty  i przekazy, k tóre 
w ykazują żyro krajow e m ogą być uznane tylko 
za zezw oleniem  B anku Rzeszy wzgl. K rajow ego 
U rzędu skarbow ego.

Wypłaty na korzyćć obcokrajowców.

W ypła ty  na korzyść obcokrajow ców  m ogą na­
stąpić tylko za przedłożeniem  odpowiednich do­
wodów i każda w yp ła ta  zależną jes t od zezwole­
nia dewizowego.

Skoro uznanie przedsięw zięto, to może ono na 
stąpić tylko na specjalnym  rachunku, k tó rym  dys­
ponow ać wolno tylko w kw otach m arkow ych. 
W  ciężar takich rachunków  nie wolno p rzedsię­
brać w ypłat w walucie obcokrajow ej.

Udzielanie kredytów obcokrajowcom,

Udzielanie kredy tów  towarowych obcokrajowcom  
jes t w Niemczech bez ograniczeń dozwolone. Kte- 
dyty  w złocie i finansow e zależne są, od zezw o­
lenia B anku Rzeszy wzgl. K rajow ego U rzędu 
skarbow ego.

Przesyłki banknotów  z zagranicy.

Przesy łk i banknotów  z zagranicy uznaje się na 
wolnym  rachunku m arkow ym , k tó rym  dyspono­
wać m ożna bez ograniczeń i bez zezwolenia dew i­
zowego.

Wysyłka gotówki zagranicą.

W y sy łk a  gotów ki w banknotach, zagranicę Nie­
miec nastąpić może tylko do w ysokości 200 m a­
rek  miesięcznie.

w y w ó z  gotów ki z Niemiec zagranicę przez p o ­
dróżnych.

O bcokrajow cy m ogą w Niemczech nabyć obcych 
w alut do w ysokości 200 m arek  m iesięcznie, bez 
zezw olenia dewizowego. T ak  samo nabyw ać m o­
gą obyw atele niem ieccy obce środki płatnicze, aż 
do rów now artości 200 m arek  niem ieckich m iesięcz­
nie, bez zezw olenia dewizowego. N abytą kw otę 
zapisuje się każdocześnie do paszportu  odnośne­
go podrużującego. W  ten  sposób nabyte w aluty 
m ogą następnie być dowolnie zużyte i nie w ym a­
gają  koniecznego w yjazdu zagranicę.

P rzy  przekroczeniu  granicy państw a Niem ieckie­
go wolno mieć przy. sobie 200 m arek  lub rów no­
w artość w obcych walutach. c. d. n.

(Gaz. Bank.)



Z orzecznictwa Najw. Trybunału Admin.

Firma nie ma obowiazhu wyjawiania nazwisk dyskontarów, u których dyskontuje własna akcepty.
(O. N. T. A. L.

Praktyka wymiaru podatku dochodowego wzbo­
gaconą została ostatniemi czasy cennem orzeczeniem 
N. T. A. na temat w nagłówku zamączony. Kwedja, 
która doczekała się miarodajnego wyjaśnienia, łączy 
się ściśle z należytym prowadzeniem ksiąg handlo­
wych, jako z koniecznością, na którą stale w tem 
miejscu zwracamy uwagę Czytelników naszego pisma. 
Przebieg danej sprawy przedstawia się w obszerniej- 
szem streszczeniu następująco :

Pewna spółka akcyjna wełnianej i bawełnianej 
manufaktury w Łodzi wykazała w bilansie do zezna­
nia o dochodzie za rok 1927 dochód w sumie 6.788 zł. 
W przeprowad/onem przez buchaltera Izby Skarbowej 
zbadaniu ksiąg handlowych, zakwestjonowano zalicze­
nie do strat kwoty 128 000 zł., jako wypłaconej rze­
komo od dyskonta akcentów, bez wykazania komu 
te procenta firma wypłaciła. W konsekwencji została 
firma wezwaną .dekretem wątpliwości", na mocy art. 58 
ust. o pod. doch. do wyjaśnienia wątpliwości, uwi­
docznionych w protokóle lustracji ksiąg. Firma w u- 
<izie!onym jej terminie wyjaśniła, źe me posiadając 
kapitału obrotowego, zmuszona jest dyskontować 
weksle przez prywatnych dyskonterów, których naz­
wisk nie zna, że naw et, gdyby te  nazw iska były  
jej w iadom e, to  w yjaw ić by ich nie m ogła z o 
baw y utraty kredyiu.

Izba Skarbowa ustaliła dochód firmy na 195 000 zł., 
w który wliczyła także wyżej wyimenioną pozycję ko­
sztów dyskonta i od tej sumy wymierzyła podatek 
dochodowy. M nisterstwo Skarbu zatwierdziło wymiar 
łódzkiej Izby Skarbowej, ponieważ firma nie złożyła, 
na żądanie władzy wymiarowej dokumentów, stwier­
dzających, że wydatek 128.000 zł. został poniesiony 
z  tytułu dyskonta weksli i mimo wezwania, nie wska­
zała osób, którym odnośna suma została wpłacona. 
Wobec tego włączenie kwestjonowanej sumy do podstaw 
opodatkowania znajduje uzasadnienie w art. 8 pkt. 6 
ustawy o pod. doch.

W skardze do N. T. A. firma przytacza następu­
jące motywy:

1. miarodajną podstawą do wymiaru pod. doch. 
jest zysk wykazany w zamknięciu rachunkowem, za 
twierdzonem przez walne zgrom. sp. akc.;

2. wobec uznania przez władze ksiąg handlowych 
za prawidłowo prowadzone, uznać należy, że władza 
nie kwestjonuje samego faktu wypłacania odsetek 
dyskonterskich;

3. nie ma przepisu prawnego, któryby uzasadniał 
żądanie władzy ujawnienia nazwisk dyskonterów i nie 
leży to w zwyczajach kupieckich;

4. uzyskanie środków obrotowych inaczej mówiąc, 
koszt osiągnięcia przychodów, obejmuje koszta dy­
skonta weksli, wobec czego, w myśl art. 6 ust. 1, 
koszta te ulegają odliczeniu przy ustaleniu wysokości 
pod. doch.

N. T. A. przyznał słuszność zarzutom skargi firmy 
łódzkiej. Podstawą wymiaru dla osób prawnych, pro 
wadzących prawidłowe księgi handl. — czytamy w mo­
tywach wyroku —  są po myśli art. 21 ustawy o pod. 
‘doch. zyski bilansowe, wykazane w zatwierdzonem

Rej. 3810/29).

zamknięciu rachunkowem. O ile zatem władza nie 
zarzuca nieprawidłowości w prowadzeniu ksiąg han­
dlowych i o ile zamknięcie rachunkowe zostało do­
konane zgodnie z art. 6, 8, 10, i 13 ustawy, to nie 
ma podstawy prawnej do zmiany przez władze zam 
kniecla rachunkowego i do traktowania przez władze 
dane] pozycji inaczej, niż cna zapisaną została w 
księgach handlowych. Powołanie się władzy pozwa­
nej na fakt nie wymienienia przez firmę —  pomimo 
żądanie władzy — nazwisk dyskonterów, nie jest do­
statecznym powodem do uznania pozycji ąuestionis 
za nieudowodnioną i wobec tego za ulegającą wyłą­
czeniu z liczby wydatków. Obowiązek płatnika za 
art. 58, na którym władza opaóa swoje wezwanie 
odnosi się do wykazania poszczególnych pozycyj ksią­
żkowych za pomocą prawidłowych dowodów kaso­
wych. Informacyj zaś co do nazwisk dyskonterów 
mogła władza żądać nie na podstawie art. 58, lecz 
na podstawie art. 59, przycz m płatnik mógłby w tym 
razie uledz konsekwencjom z art. 94 co bynajmniej 
nie jest równocznaczne z uzna iem danej pozycji za 
n eulegającą zaliczeniu do wydatków z tego powodu.

Z tych przyczyn N. T. A. uchylił  zaskarżone o- 
rzeczenie wskutek wadliwości postępowania.

Pożyteczne wydawnictwo.
.Kurs Prawa cywilnego i handlowego" ułożył 

Jan Gumiński, Prokurator Sądu Najwyższego. Wyda 
nie 3-cie. Cena w oprawie kart nowej 3 zł. Nakład 
Fundacji wieczystej im. H. J. Chankowskiego, War­
szawa, rok 1932.

Pod powyższym tytułem wyszło nowe 3-cie wy­
dań e prdCy p. Gumińskiego, które zawiera: Ogólne 
wiadomości o prawie. Prawo: cywilne, osobowe, rze­
czowe, własności użytkowania, służebności wieczysto- 
czynszowe, hipoteczne, o zobowiązaniach. Dział ogólny. 
Umowy lasowe. Czyny szkodliwe. Zobowiązania szcze­
gółowe. Sprzedaż..Najem rzeczy i pracy. Ochronę lo- 
katoiów. Spółki. Pożyczki. Depozyty. Pełnomocnictwa. 
Poręczenia. Zastawy, Prawo familijne. Małżeństwo. 
Warunki istotne do zawaicia małżeństwa. Przeszkody, 
me dopuszczające do zawarcia małżeństwa. Uroczystości 
małżeńsk e. Małżeństwo różnowierców. Wzajemne pra­
wa i obowiązki między małżonkami. Ustanie związku 
małżeńskiego. Związek rodzicielski i rodzinny. Opiekę 
i kuratelę. Prawo spadkowe. Prawo cywilne, formalne 
(procedurę). Prawo handlowe. O handlu i handlują­
cych. Spółki handlowe. Umowy i instytucje handlowe. 
Weksle. Czeki. Giełdy. Banki. Rejestrowy zastaw rolni­
czy. Zwalczanie nieuczciwej konkurencji. Zapobieganie 
upadłości. Izby przemysłowo handlowe. Ochronę: 
praw, wynalazków, wzorów i znaków towarowych. 
O upadłości i bankructwie. Zarząd: kuratorów, syndy­
ków tymczasowych i ostatecznych. Rehabilitację. 
Bankructwo. Sądownictwo handlowe. Wzory: wyka­
zów hipotecznych testamentów, umów przedślubnych, 
czeków, przekazów, weksli: własnych i trasowanych, 
akceptów.

Podręcznik powyższy służy dla szkół i użytku 
prywatnego.



Pomysły co do ściągania polskich 
kapitałów zagranicznych do Polski.

Ocenia się, źe zagranicą znajduje się obecnie 
100— 200 miljonów dolarów polskich kapitałów. 
W szczególności podobno w samych bankach szwaj­
carskich. Wszyskie te kapitały osiągają zagranicą mi­
nimalne oprocentowanie, podczas gdy w kraju mcglyby  
mieć znacznie wyższe, a wracając do kraju, zwiększy­
łyby rezerwoar obiegowy i kredytowy. Wobec t» go  
zrozumiałe jest, że ciągle pojawiają się pomysły, 
zmierzające do ściągnięcia tych kapitałów do Polski, 
między innemi np. pomysł wydawania przez Bank 
Polski wymienialnych na złoto w lingotach procento­
wych certyfikatów zlotowych. Projektodawcy sądzą, źe 
tym sposobem możnaby także wyciągnąć znajdujące 
się w kraju w dużej ilości stezaurowane dolary. Uwa­
żają oni, że zarówno takie ściągnięcie kapitałów pol­
skich z zagranicy, jak i wyciągnięcie dolarów ze skrzyń 
i pończoch leży o ty le w interesie polskich obywateli, 
iż nie jest wykluczona dalsza dewaulacja nawet najsil­
niejszych walut zagranicznych, a między innemi także 
i dolaiów. Następnie wskazuje się na to, że duża 
część banknotów dolarowych, znajdujących się w kraju, 
to są to małe odórki, zwane „siiver coin“, które 
w Stanach Zjednoczonych bynajmniej nie są wymr? 
nialne na złoto, lecz przedstawiają równoważnik ml> 
net srebrnych.

Jakkolwiek zasadnicze przesłanki powyższych po­
mysłów są słuszne, to jednak pomysłów tych za 
realne nie można uważać. Te kapitały polskie, które 
znajdują się zagranicą, zostaną tam, chociażby w kraju 
ofiarowało się im wyższy procent oraz wymienialność 
na złoto, ponieważ, przyczyną tej ucieczki jest nieufność 
ogólna do lokat w Polsce w związku z położeniem  
geograficznem międzynarodowo-pohtycznem i t. p. 
Są to te samć przyczyny, któie hamują przypływ "kaT- 
pitałów zagranicznych do Polski, nawet w czasach 
lepszej niż obecna, na to konjuktury. Żadnemi sztu- 
cznemi środkami tego się nie przełamie, a zastosowa­
nie jakichkolwiek sztucznych środków może tylko 
wywołać w kraju niepokój i ucieczkę od złotego,  
a tern samem zwiększ} ć ciasnotę na rynku pieniężnym, 
zamiast doprowadzić do jej zmniejszenia, o co idzie 
projektodawcom. W.danych warunkach zatem niema 
mowy o realizacji któregokolwiek z lansowanych obec­
nie projektów tego rodzaju.

KRONIKA.
Podjąć świadectwa przemysłowe. W zyw am y 

kupców, k tórzy uiścili w płaty  na św iadectw a prze­
m ysłow e ną rok 1932 w K rak. Stow . K upców , 
G rodzka 43 i otrzym ali „tym czasow e zaśw iadcze­
n ia”, aby do dnia 21 stycznia br. podjęli oryginały 
tychże św iadectw  w godzinach popołudniow ych 
między 5—7. Za niepodjęte bowiem  w tym że do­
datkow ym  term inie św iadectwa, żadnej odpowie­
dzialności — w razie ich zaginięcia — nie przy j­
m ujem y.

Dr. med. Henryk SINGER
ord. w chorobach wewnętrznych

K r a k ó w  = P la c  K o s s a k a  L. 1.
Telefon 182-10

ZAKŁAD RYTOWHKZY

A r F lS C H H A li
WYTWÓRNIA PIECZĄTEK  
KRAKÓW, GRO DZKA 4 6

Telefon 1U2 a6.
Zamówienia z prowincji załatwiam odwrotnie.

Biuro Spedycyjno-Przewozowe
. L E O N  F A S S

KRAKÓW, RACŁAWICKA 22, telef. 134 96.
Załitwla spedycję i rozwóz towarów z dworca towa­
rowego i na kolej Ponadto uskuteczn a przepro­
wadzki wozami meblowymi. — — — ( eny niskie.

2giaszaicie się po oobiór Świa­
dectw przemysłowych, które 

zostały wykupione
w Krak. Stow Kupców

Tymczasowe zaświadczenia nale­
ży przynieSC ze sobą!

Większe obroty han­
dlowe, stale dochody

mieć będzie każda firma inserująca

w „Przeglądzie Kupieckim".
Naczelny redaktor: Dr. Norbert Salpeter. — Wydawca Za Krak. Stow. Kupców: Samuel Schechter.

Redaktor odpow. Samuel Kurzmann. — Drukarnia Uniwersalna Romana Beera 1 Ski, Kraków, Karmelicka 10 Telefon 119-56.


